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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Lublin, II wojna światowa, stary kirkut żydowski w Lublinie,
egzekucja na starym kirkucie żydowskim w Lublinie,
represje niemieckie

 
Kirkut na Kalinowszczyźnie
Na sam kirkut  nie chodziłam, ale obok kirkuta to przechodziłam. Widać było na
wzgórzach te ich kamienne półokrągłe pomniki. [Wejście na cmentarz żydowski było]
od  ulicy  Siennej.  Nie  pamiętam [bramy,  furtki].  Ja  nie  uczestniczyłam w takich
pogrzebach, ale odbywały się. Żle mi się kojarzył ten obiekt, bo tam rozstrzeliwali
więźniów z Zamku. Z tamtej strony były zabudowania, jeszcze tam ludzie mieszkali
za  kirkutem,  tak  z  tyłu,  nie  tu  przy  Kalinowszczyźnie,  tylko  z  tyłu.  Mówili,  że
rozstrzeliwali tyle ludzi, że krew z tej góry, aż na tamtą stronę, na ulicę, się lała. [Tam
z drugiej strony to była ulica Sienna]. Jakiś domek tam stoi [do dzisiaj]. Było takie
zdarzenie, właśnie za okupacji, że jak rozstrzeliwali więźniów na kirkucie, to jeden był
tylko ranny. I jak tu się wszystko skończyło i Niemcy odjechali, to ten biedny ranny się
stamtąd wydostał. Kalinowszczyzna miała troszeczkę inne położenie. Za kirkutem był
sklepik [pana Nosowskiwgo], a za sklepikiem trzeba było w górę iść i na takiej górze
domki stały. I ten człowiek się tam udał. Ale były ślady krwi i chyba go jednak drugi
raz złapali. Bardzo smutne są takie wspomnienia z okupacji [z grudnia 1939 roku]. Ja
tego nie widziałam. Jako że pierwsza żona mojego wuja Zakościelnego, była siostrą
profesora Martyniaka, stąd myśmy wiedzieli dokładnie, kogo tam rozstrzelali. To byli
znani ludzie w Lublinie. Lublin wtedy miał o połowę mniej ludności, więc ludzie się na
ogół znali. 
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